
N r  3 6 1 . B r a k t f t t ,  C z w a r t e k  7  S i e r p n i a  1 6 1 3 . R o k  X X X I I .

• . n u r a  k A n u "  w y c h o d z i  r i w a  F s f t y  a r t t a a i .

* *  ■ t ~

«  • = “  , t r “
*r A*rtr*-W?Cn^ks *   „  u  * I  J T l l

a jetoarazawą riłesflks fw w. »  i  * . • i  .  |t i  I  a i*  ,
■ dwwzeową . • i  * L • • .

W ^ahstwi* tiiemis.11«» • 1 u  * « «

* ? W S 8  ;r ':S ^ r r Ji  1 » 3 f eWa Lwswli sprzedaż nujneiór |* • —łaray. w D ~ , i.iw ik  B
•Stello 6 i « Biurzt I lahna, «H.s Ławla LaŁwtt

C e n a  n u m e r u  4  iaal., *  p r z e s  ylka, p oczt®

W O ¥ M

REFOWA
N t e l S t E R  P O R A N N Y

P r a n u m a r a t q  p w r f j m u j ą :
■B Mliii W! Aiańlatoaezb „L* ij Batonof* i wiiyitkie iriędr psettcwe, iltlsoswą: 
A4fcl*i«tr*oya „M<̂ sj aafoiny'. — l iw* trafika w i~mka. — AfeBeył J. Eopeu* 
i A. BalatoMawśi]', uL SzSsepailBka i  B:uro dzienników M.. H upory ca, ni. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiernic&~h 
Zanli J*9ąw§. prencnerai I oifeszm li (ir -rrtr) p-zTjrtcją' nn Lwowie Biorą diiencikir 
A. n a c i-  ®, ulic* Karała Li wika L. 21. — j, Sokoławski, nlica Jagiellońska 3 — 
W Jaroaia. A. Amator. - -  r Tarnewfa M RęckBah. — r  *viadnlu: E® tan '■ D - 
aekmled (ipr-adak odd rln ; «  numerów) I ”  alleeUa «. -  M. Dnkas iacki: B , Mi*' 
fc Yosrler (takto w SAm knip, , 'raakfnri o  * .  Berllała, Lipsku. Ba: ?lei i Y r .  **ń"X 
*  M rm  'tofae w Beriuu. H t o fc fg #  MobmMIU i N< rymt. rdze): -  E Irtali k yT*\&UnV - 

W ^aryżn * f u « *  MdtBSHf da Pol eitf A. Loretl.. dir.otear, Roe Roua.n. ,t  4 
Ogłeszenit (uwsiMy) p iijjm uj- Adn.i_utracya .Nowej R ef.m y- »  cptota 0J mieasd ‘w ie -  
•aa in k a s a  pismem (petit) aa pierwiay rat 9C h., za Laadj nastapny ia i je  15 h — Nade 

siens po ft 1 ci wieraza aa kaid- raz."
W«y pahilozaa pa 9 kar. ei wierszu. Lii i  tabelary«a-, łftt*w* tkempUkowany, aijrweay

rat 40 haL r 3
ZałąozniU de .Nowej Reformy" (preepakty, eyf J«w, ogłoszenia Itp) przyimuis aia aa ease 
9 ker. od 100 tg*, dli zamiojtoo-rjolL, a 1 koi. od 100 ega. dla miejajowyehprenamerawrew

Z a w a r c i e  p o k o j u .
( Telegt, „N , B e to w y * ) ,

Bukareszt, 7 sierpnia.

A gencya rumuńska dOLOsi: . . .  JA_  h
H i wcEorajszem p ledzioin I oalereaeyl delegata® pok o ieąyg  

eoftat sawarly eok£|.
(A g e n c ja  telegraficzna rnmnf,sla). W czorajsze posieSzenie tonferencyi pokojowej trwało

* *  ^ . o t n S  nrwadzie f r ^ o z . T ” .  k t 6 r e j  n.  ^ * 8 ^  
r  Bukareszt, 7 sierpnia.
i eneya telegraficzna rumuńska) P o k ó j  z o s t a ł  z a r a r t j  u s t n i e  n a  z a s a d z i e ,

* e  S t r u m i r a  p r z y p a d n i e  B n ł g a r y i ,  z a ś  E a v a I I a  G r e c y 1
T r a k t a t  b i d z i e  d z i s i a j  o g o d z i n i e  11 p r z e d  p o ł u d n i e m  p o d p i s a n y .  P o d -

i i e  o m o w y  d e m o b i l i z a c y j  n e j  n a s t ą p i  r ó w n i e ż  d z i s i a j .

0 praw£ dla Kucowołochów.
Bukareszt, 7 sierpnia. 

D elegaci rumnńscy wystąpili wouec delega­
tów  g ru k ich  i serbskich z żądaniem, aby Ku- 
cowołochom  przyznano na terytoryum g re ck im  
i Berbskiem te same prawa, jakie przyznała im 
ju t  Bulgarya.

Cemarche mocarstw w Konstan­
tynopolu.

Berlin, 7 sierpnia. 
Krok zbiorow y mocarstw w Konstantynopolu 

dotąd n i e  n a s t ą p i ł .  W ielki wezyr w roz­
mowach z ambafadoram’ wskazał na niezgodę 
wśród mocarstw.

Berlin, 7 sierpnia. 
„Y oss. Z ig  * donosi z Konstantynopola, że 

n j p . “ o ^ rs tw  u Porty w sprawie Adryanopola 
f e r  n ? r z e d  u k o ń c z e n i e m  k o n -

l l T 5 , k a r e ’S^ i s i ' e j '
z a n i e c h a  donosi, że m o c a r s t w a
z a n i e c h a ^  z a m i a r u  z b i o r o w e j  i i r  r.
w e n c y .  w s p r a w  i e J,  ,  ,
P o r t y ,  a w  iadnym  -art, iaterw cacy; ta B e  
nastąpi w najbliższych dniach.

Kenwencya między Rrecyą a Turcy. •.
Sab.nika, 7 sierpnia. 

Przybył tu z Aten specyalny wy-danmk mi- 
•listeistwa który bezpośrednio pociągiem udał

F8ltj do głów nej fewate.y do króla, aby i. n przod- 
loiyd ikiii, dotyczące z a w a r c i a  k o n w e n -  

l n i e d z y  G r e c y ą  a T u r c y  ą.

premiera greckiego Yenizelosa. Między Yenize- 
losem a królem Konstantym w y b u c h ł y  
p r z e c i w i e ń s t w a ,  oddziaływujące na je ­
dność delegacyi greckiej w Bukareszcie.

Zaprzeczenia wieści o aresztowa­
niu dra Danewa.

Sofia, 7 sierpnia.
(Bułgarska agencya telegraficzna). Wiadomo 

ści o aresztowaniu ara Danewa, oraz wyjaśnie­
nia, jakie do tej wiadomości dodawano, są po­
zbawione wszelkiej podstawy.

obrać r i postanowiła odbv<5 następne obrady w 
r. 1916 w Kopenhadze.

A '
Spnśukzra 33orgaua.

Nowy Jork. Przy przeglądaniu papierów Pier- 
ponta Morgana zuapteiono rękopia „Nany“ Zoli.

£ < m § r e s

e y i
Grecy furtyfiKują Korfu. v

Berlin, 7 sierpnia.
Z  obawy przed agresywnością W łoch w spra­

wie Kayalli, G r e c y  o g ł o s i l i  s t a n  o b l ę ­
ż e n i a  n a  w y s p i e  K o r f n  i z a c z y n a j ą  
j ą  p o s p i e s z n i e  f o r t y f i k o w a ć .

Ustąpienie Yenizelosa,
Londyn, 7 sierpnie. _ 

W  najbliiszym  czasie oczekują ustąpienia

Z j a z d  id  B & p p srsto litL
{ l e k g r , „N owej Reform y".}

Rapperewil, V sierpi a.
Na wczorajszem, drugiem z rzęuU, pi licz- 

nem posico:. niu B idy  naczelnej pr-mlstaw-l dr 
O z o r o w s k i  projekty katalogowania zbiurow 
mnzealnych i biblioteki,

W  dyskusyi, jaka się rozwinęła na temat 
przechowywania zb ;orów, podniósł dyrektor i- 
ilioteki ze Lw ow a dr M a ń k o w s k i ,  że na* 

leży rzadkie i cenne dzieła > rękopisy trzym c 
pod zamknięciem w specyalnych szafacu.
*  - -■ > • kwesryą

O tron albański.
Wiedeń, 7 oierpuia.

bN. W . Tagblatt* donosi z Berlina: W  tu­
tejszych kołach nic me wiedzą o kandrdatnrze 
ks. Scbaumburg Lippe na tron albański.

Zamierzone zajęcie wyspy i tsus 
przez Anghę.

Paryi, 7 sierpnia.
Prywatne doniesienia z Konstantynopola za­

powiadają niespodziankę w sprawie wyspy Ta- 
sos. Za zgodą Anglii a na podstawie porozu­
mienia między Portą a Khedywem w y ś p i  T a -  
s o s  p r z e j d z i e  w p o s i a d a n i e  K h e d y -  
wa ,  w k t ó r e g  o i m i e n i u  z a j m i e  w y s p ę  
A n g l i a ,  a b y  w t e n  s p o s ó b  o p a n o w a ć  
D a r d a n e 1 e.

W kolachJnforn  iwanych sądzą, ie  F o s y a ,  
s t a n o w c z o  z a p r o t e s t u j e  p r z e c i w  t e j  
k o m b i n a c y i .

i  krajow ej sekcyi komitetu dla spraw ochn 
ny dzieci otrzymujemy następujący kumuii

W śród kół, zajm ujących się sprawami ochro- 
ny młodzieży, buuzi żywe zainteresowane tan- 
gres, który dla tych spraw odoyć się ma v 
fealcburgu w dniach 4 — 6 września b. r.

W  debacie nad sprawami, umieszc onemi i a 
porządku dziennym, weźmie udział, sądząc wedle 
dotychczasow ych zgłoszeń, szereg w jl i tu jc h  
pracowników na poiu ochrony młodzieży przed 
zaniebaniem, także teoretyków, wielu pedagogów, 
lekarzy, sędziów, nadto delegaci różnych ochro­
nie dzieci poświęconych instytucyj. _ .

A trakcyę stanowić powinien zapowiedziany 
wykład głośnego profesora : pedagogu moi Inej 
na uniwersytecie wiedeńskim dra Fryderyka 
Forstera.

K ongies da uczestnikom sposoDnnść „. zapo 
znania się z najnowszemi poglądu*31, w bj dzie­
dzinie, z organizacyą młodzieży w innych kra­
jach, a wreszcie z uchwalonym je*, w zbie pa­
nów projektem ustawy o ochrennem /e h  
niu.

Kondtet m iejscowy w Salcburgu czym  przy­
gotowania, aby uczestnikom kongresu uprzyje­
mnić pobyt w rem napraw dę pięknem i zwie­
dzenia godnem mieście. Projektowany^ jest w ie­
czór powitalny na laOnchsberg, w ycieczka na 
Gaisborg. wieczór w kurhauzie, zwiedzanie oso­
bliwości miasca i okolicy. Prezydent rządu kra­
jow ego podejmie członków Kongresu jako  swych 
gości w pałacu rządowym.

Zamówienia mieszkań w hotelach i pensyo- 
natzch należy adiesować do przewodniczącego 
komisyi mieszkaniowej, dra Franciszka, Mussoni, 
radcy dyrekcyi Kasy oszczędności w Salcbnrgu.

W kładka członka kongresu wynosi 10 koron, 
wkładka uczestnika 4  koron. Za opłatą wkład­
ki 10 koron oPzym a się wszystkie publikacye 
kongresu. Pierwszy tom, obejm ujący 650 stron 
ia folio, nkazał się już w druku.

W szelkich inform acyj w sprawach kongresu 
udziela krakowska sekeya krajow ego 
dla spraw ochrony ctóieei. E uro sekcy m ści

O p e r a  1 o p e r e t k a  l w o w s k a  w K r a k o ­
wi e :  „Kuglarz" 1 „W esele w Ojcowie" (balet).

W y  s t a w  a o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy- 
stwle Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański).

W y sta w a  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  w pawilonb 
architektury obok parku Joróana otwarta codzien­
nie od 10 rano do 6 wieczorem.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewrkieao 1. 28), 

U u s e n m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte oa gclz. 
11 do 1 w południe przy ni. Stadeuckiej pod I. 7.

się w  sekretaryacie prezydyum sądu krajow ego 
wyźsrege

Następnie toczyły się obiady nau . 
reklamowania Rapperswil’1. Poseł Misiewicz 
Lwowa, jako wiceprezydent krakowskiego iZw:iąz- 
ku turystycznego, przyrzekł w tyft kier 
moc. Która zaróv/ro dla Rapperswuu, ja 
Związku turystycznego może mie Wielki 
czenie.

M i l i o n o w a  d e f r a u d a c y a -

i j etegr. „N ow ej R e fo w y * -)

rr ł .  * Paryż, 7 sierpnia.
Uwięziono tu fabrykanta maszyn do 'atania 

Deperdusma. Jak SIB fldaje, uwięzienie to nie 
stoi w bezposreuiim  zw ią z»a z ieg0 0becnemi
zajęciam i.- Nastąpiło ono m doniesienie’ prezy­
denta Banku przemysłowego i kolonialnego, .aa 
którego rachunek Deperdusifl od lat mniej w ię­
cej 16 czynił zakupna i sp-zedaze je d w a b i  ua 
łączną sumę 4 milionów E " • 
r e m  t y c h  t r a n s b k c y ;  ^ 1 a * " e 1 ® * ?  
w a n y  p o s z k o d o w a ć  w s p o n i u u  f  
n a  s n m ę  3P m i l i o n O W  Prze
fikcyjne kupna i sprzedirze , . „ om.-pr, A

fciłychać, że przeciw  Deperdusinowi zam . 
wystąpić na drodze karnoj także kill t 1 J>v 
banków, które poszkodował na s u m ę  oko  
milionów franków. Deperdnsir użył pieniędzy, 
uzyskanych ze swych manipulacyj, nr, założenie 
fabryki aeroplanów, na zaKładanic szkół lotnie 
twa oraz placów wzlotów. —  Żył na szerokiej 
stopie i cieszył się zwłaszcza w kołach sporto­
wych wielkiem poważaniem. Niedawno ofiaro­
wał 100.000 tranków na nagrodę dla lotników 
w konkursie Gordon-Bennet. Aeroklub pienią­
dze te złoży do dyspozycji sądu.

Deperdusin po kilkogodzinnem przesłuchaniu 
p r z y z n a ł  s i ę  d o  z a r z u c o n y c h  m n  e t y ­
l ó w .

tOn&tdntyn opol. Doniesienie, jakoby  Nnczo 
w i-z  poczynił świeże. propozycye w sprawie 
Adryanopola, jest fałszywe.

Konst ntynoaol. Znany literat P ie.re Lotti 
przybył ta, aby ofiarować rządowi tureckiemu 
swoje usług, w sekretnej misyi

Sofia, 7 sierpnia
(A gencya bułgarska), Obcy attache w ojskowi 

odjechał' na front wojsk, wysu ,etvch przeciw 
wojskom serbskim i greckim, aby oglądać ich 
pozycye

T e l e f r a m y
z dnia 7 8'erpnia.

Petersburg. „W ecz. W rcm ia" donosi, że były 
prezydent ministrów husarskich  G e s z o w  od­
jechał wczoraj do Paryża.

Z2m?3r.r.G2a prdróź nastąp?y Jrcao 
J o  y  iśpf.i,

Budapeszt. „Bud, H irlap" donosi, że następca 
tronu arcyks. Franciszek FerdTnand uda się 
w jesieni w podróż do Bośni i Hercegowiny 
i zatrzyma się kilka dni w Zagrzebiu, gdzie od­
będą się przyjęcia.

wliM Br wyboroze) 
w G7,ettbEcb.

Praga. „P rager Tagblatt" podtrzymują swoje 
doniesienie co do ewentualnego oktrojowania 
reformy wyborczej aia Czech Nastąpi 
tylko w związku z uregulowaniem 
szych spraw ugodowych.

Echa ale?y Ezptag^msSie! S a t o
Kiedeń. Porucznik Horinka, przyjaciel Red' 

skazany został na degradacyę * 3 miesiące wię­
zienia.

T^zylutaia s?*s'lba woJSAOi.a 
wa Fkaacyl.

Paryż. Senat przyjął artykuł X V III przedło­
żenia w ojskow ego, u s t a l a  i ą c y  c z a s  t r w a ­
n i a  s ł u ż b y  c z y n n e j  n a  t r z y  l a t a -

Wsijna dńRuwa w C&t*aacb.
Honkong. ^ e i ł n g  doniesienia z Kantonu

przećl bramą wschodnią miasta toczy się walka, 
W Której biorą udział dwia dywizye.

E^idamla ospy w Tfjreśdlo.
Tryest. W ostatnich dniach stwierdzono tu 

7 wypadków ospy, z tych 4 im ały przebieg 
śmiertelny.

SJasS ł t ó w y  ŁwnfipRla.
London Rozpoczął się M XYII ijuzdleKarzy, 

w którym bierze udział 7000 uczestników.
Sinalczaolo chiir&hy rakł.

Bruksela, Trzecia międzynarodowa k on ftftt- 
cyu dla zDadaina choroby raka ukończy-.’

to atoli 
naj ważniej-

M i w n n  M m m  m m m m
( l e l e  łonem)

Lwów, 7 sierpnia. 
W czoraj wieczorem rozeszła się po mieście' 

sensacyjna wiadomość o saniobójstwde Mieczy- 
lawa Brykczyńskiego, właściciela dóbr Zagwo- 

ździec pod Stanisławowem. —  W edług podanej 
w ersji, samobójstwa nokonal w hotelu Impe­
rial, gdzie zamieszkiwał od pewnego czasu 

Mimo zaprzeczeń ze strony zarządu hutelu, 
zdołano stwierdzić, że wiadomość powyższa jest 
faktyczną, jakkolwiek szczegółów dotąd nie zdo 
łano ustalić. W edług pogłosek, pewien obyw a­
tel zajmujący sąsiadujący pokój w hotelu obok 
ś. p. Mieczj sława Bryl czyóskiego, usłyszał oko­
ło godziny 11 rano stuk upadającego ciała. —  
O wypadku zawiadomił służbę hotelową, poczem 
zaweś v ano policyę i przemocą otworzono drzwi. 
W  pokoj \ znaleziono zastygłe już zwłoki ś. p.

D lQk yczynach samobójstwa krąży kilka nie­
spraw dzonych  dotąd wersyj. W e d ła g  jednej z 
nich RrY-kGŻMiski zajmował Się obecnie regulo- 
wan’ e f  swoich sptów m ajątkowych i w ostat­
nich  c z a S  trzwmił od jednej z poważnych 
kraiowyeh iosTytucyj finansowych wysoki kre- 
n f f  J i  miliona koron. Suma ta jednak m e by- 
ł  Vrf«tatoczną wskutek czego rozpoczął stara- ła usi uc^ fQaŁ- 
S i y .  Od :0 ’ a miała pchnąć gc do odebiania

St Inn ^  crsya podaje, że ODok trudności natu­
ry inansbwej istm tć miały Łegzcze inne przy- 
C2 ny ns tle stosunków ,am ilijnycb, które zło- 
ż y jj się na ten rozp-cziiw j czyn.

Ś. p. Mieczysław Brykczyńsk: był mężczyzną 
w  sile w ieku,'liczył bouiem około 40 łat życia.

b j ł  szeroko W sferach zie.niaństwa 
okolicy- Pochodził ze znanej rodziny; 

o ciec ie-ro ś- P Stanisław, był marszałkiem
D o w i a t u  stanisi-w owikiege rosłem  na Sejm
kraiowy i Jednym z ucz staików powstania 18fi3
r S  t m atk fi*dom u  ks. rlabkmow^ką, § i  
a & a c o n y  z szeregiem mag- tckich  rodów.

S g i c z i  t śmierć - y - ^  ńskiego wy-
w0;.v z ów no w e  Lw ow ie jilo Stanisławowie 
S i e  wrażenie. Zmarły >ył t  z  ętym i cenio- 

, vh towarzyskich ziemian dla wielu
zalet charaktern.

Znanym 
Lwow a i

Z  krakowskiej Rady miejbkiej. W  najbliższy 
piątek odbędzie się w sali obrad krakowskiego ma­
gistratu posiedzenie połączonych sakoyi ekonomicz- 
nni 1 skarbowej imieniem Rady miejskiej. Sekcye 
załatwią między innemi sprawę dodatkowego kre­
dytu na adaptacyę szkoły w Krowodrzy, zamknię­
cie rachunkowe funduszu dra Waischauera za rok 
1909/10, zamknięcie rachunkowe fanduszu emery­
talnego d a urzędników i sług za rok 1909, fnn- 
duszu pożyczKowego z roku 1892, za lata 1908, 
1909 i 1910, funduszu amoryzacyjnego miejskiego 
za lata 1909 i 1910 oraz funduszu wodociągowego 
za lata 1909 i 1910

Działalność Uniwersytetu ludowego in . Ada­
ms. Mickiewicza w lipcu charakteryzują cyfry na 
stępuj jce: Biblioteka publi zna wypożyczyła 3769 
tomów, t. j. około 140 tomów dziennie (w ciągu 
miesiąca o 544 tomy więcej, niż w lipcu roku u- 
biegłego). Czytelnię czasopism odwiedziło osób 1112 
(t. j. o 538 więcej niż w roku ubiegłym), Zwie- 
dzań i wycieczek urządzono 11, Wobec dużego ru­
chu w Bibliotece publicznej godziny otwarcia pozo­
staną przez sierpień nie zredukowane, to jest od 
12— 1 w południe i od 5 — 9 po południa w wy­
pożycza li i od 11— 1 oraz od 4 — 9 wieczór w 
czytelni.

Ruch ludności w Krakowie. W  miesiącu iipcu 
od dnia 6 do 12 zawarto małżeńBtw 30, nrodzin 
było 84, skonów 87. Żywo urodzonych było 42 
chłopców, 38 dziewcząt, nieżywo urodzonych 1 
chłopiec, 2 dziewczęta, Na ginźiicę zmarło 20 o- 
sób, zapalenie płuc 8, nieżyt żołądka i jelit u dzie­
ci 12, wady organiczne rerca 7 esób, reszta przy. 
pada na iune choroby, śmiercią przypadkową zmar 
ły 4 osoby.

Od dnia 13 do 19 lipca zawarto małżeństw 32, 
urodzin było 76, Bkonów 70. Żywo urodzonych by­
ło 72. nieżywo urodzonych 4. Na gruźlicę zmarło 
17 osób, zapalenie płuc 8, nieżyt żołądka i jelit 
12, reazta z przyczyn naturalnych. Śm'erci przy- 

komitetu lpadkow.cn byio 3. uamob* s^sro jedno. Największy 
procent zgonów przypada na gruźlicę.

Wyścigi Cyklistów. W  nioazieię dnis 10 sier­
pnia b. r. odbędą się na szosie mogilskiej wyścigi 
cjklisldw. W  program'e jest 7 blogdw. Wpisowe 
wjn^s: ą po 3 K i 3 K 50 bal od siodła, kt ire 
przyjmują firmy: Karol Jarosz, Hyn-a 1. 41; Wł. 
Dowgialł- ul. FJoryańsks 1. 19 i J5. Klnslra ulica 
Orodzka I. 63. Zbidefra przed lokalem klnbu ulica 
Loretańska 1. 6 o grdz. 2. wyjazd o godz. 2‘3G. 
Początek wyścigów o godz, 3 do Dołodniu.

Budowa nowego gimnazyum w Poogórzu. 
Wczoraj o godz. 10 przed południem odbyło się 
w starostwie krakowsk;em otwarcie ofert na budo­
wę nowego gmachu dla gimnazynm >w Pudgórzn. 
Oferty wniosty następujące firmy: 1) Brzeziński 
418.000 K, 2) Stachurski Rom, 369.000 K, 3) 
Betror i Tiochna 359.000 K, 4) Chroboni Kazi­
mierz 352.000 K, 5) Libling I Kahana 352.U0C 
K, 6) A; ter i Silberberg 343.000 K, 7) Herman 
Gufmann 335,000 K.

Szkarlatyna W Galicyi, Pojawiły się datr Sta­
tystyczne śmiertelności w Galicyi za rok 1910. 
Rzuca się w oczy, jakie straszne ipastoszenia w 
naszym kraju wyrządza szkarlatyna. W roku 19x0 
było w Galicyi 10.725 wypadków szkarlatyny, za­
kończonych śmiercią, czyli na 100 mieszkańców 
umierało 1'35 na tę chorobę, podczas gJy procent 
ten dla całej Anstryi wynosi 0 4S Jeżeli zważy­
my, że ogółem w roku 1910 umarło 13.765 osób 
w catej Anstryi, z cz< go w Galicyi 10.725 (77 9 
prc.), to dopiero rzuca się nam w oczy, w jak 
straszny Bposób szerzy s’ę n naB ta groźna choro 
ba, jeśli na rtsżtę krajów koronnych wypadnie tyl­
ko 30‘40 prc. skonów skutkiem szkarlatyny. —  
Przeciętnia umierało w dziesięcioleciu każdego ro1 
ku 8735 osób na tę groźną epidemię. Największą 
śmiertelność wykazują powiaty: Sambor 549, Rze­
szów 449, Łr-ńcnt 372, Przemyśl 324 Rohatyn 
320, Rizeżany 319, Jarosław 297, Sksłat 281 i 
Brody 230, najmniejszą zaś powiaty: podgórski 8, 
limanowski 17, oświęcimski 18, boborodczański 18, 
ropezycki 21, wielicki 23 i peczeniiyński 26. —
Z Kolei dragą chorobą epidemiczną, zabierającą 
najwięcej ofiar, jest odra, Skntkiem niej umarło w 
całej Anstryi 1910 roku 10.079 osób, z czegc na 
Galicję przypada 6410, czyli 63 6 prc.

Wielką „zaw ieruchę Datkaneką", połączoną z 
rounionem, urządza w Rabce w parku zdrojowym 
w niedzielę 10 b. m. Akademickie Kolo „Straży 
Polskiej" v Krakowie. Komitet przygotowuje nad­
zwyczaj obiity i urozmaicony program, na który 
złożą się między innemi: koncert bałkański, ono
mańska kollektnra loteryjna, - jarmark bałkański 
koło szczęścia króla Ferdynanda, ucieszua pantomi

Kl akĆK7, czwartek 7 s'srpnla. 
r a y k  k o ś c i e l n y :  Kajetana w. iK a l e  J d a

Donata bm
K a l e n d a r . y k

słońca o godz. 4 ninn 
Iłu gość dnia godzin 

P r o g n o z a

a i t r o n o m l c a n y :  Wschód 
o godz. 7 m. 11,

14 min ó2- 
s t a c y f  m e t e o r o l o g i c z n e j  

w W i e d n i u :  Pochmurnie, obniżen.e temperatury, 
niepewnie. Wiatr o miernej sile.

na bałkaóska, bombardowanie „Adryanopola", mor­
derczy ogień bengalski ostatniej reduty bułgarskiej, 
sejm rołodotnrków, wybór bogini pokoju i wiele in­
nych przyjemnych niespodzianek przy dźwiękach ka­
peli jancza-skiej i A-rabskiej. - Komitet festynowy 
spodziewa się szerokiego zainteresowania i ndziału 
w zabawie z« strony niet.ylko letnich mieszkańców 
Rabki, ale i dalszych okolic. Czysty dochód prze­
znaczony na ogólne cele Akademickiego Koła „Stre-
ży Polskiej", a przedows-.ystkiem na pokrycie choć 
w części kosztów wydanego obecnie nakładem Koła 
„Przeglądu przemYsłowo-handlowego".

fliaCOCh W więBssffir. Mimo choroby swej, prze­
bywający W dalszym ciągu w więzieniu piotrkow- 
Bkiem Ma?ich ma wielki apetyt, a w ostatnich cza­
sach zw róci b!c do władz więziennych s prośbą o|E(gyesii!’ t), co znaczy:

wystosował trzy podania Jo cesarza, cesarzowej i mi« 
nistra sprawiedliwości. W obszernych tych p c d i -  
niach prusi Macoch o zamianę ciężkich robót na zs 
słanie do klasztoru chociażby na całe życie. Jako 
motyw podaje, iż jako były 'rsiądz nie nadaje się 
do ciężkich robót, a nadto w więzieniu pozbawiony 
będzie pomocy duchowej.

W w ięzieniu były zakonnik w dalszym ciągu mo­
dli się żarli.»'e i całe dni przebywa w celi. — nia 
chce bowiem skorzystać z półgodzinnej przechadzki 
po podwórzu wię7iennem. Podczas przechadzek wię­
źniowie nie dawali spokoju i lacocbowi, szydząc zeń 
ustawicznie.

Wysłana przed dwoma miesiącami do Łomży 
Helena Krzyżanowska, wysłała stamtąd kilka na­
miętnych listów dc więźnia Stanisinwa Żebrowskie­
go, w którym zakochała się w Piotrkowie. Listy te 
jedn ik nie aoszły przeznaczenia, gdyż, jak wiado­
mo, Żebrowski zmarł niedawno.

Fabrykanci fałszywych banknotów. Do War­
szawy przewieziono tymi dniami 30 fałrzTzy stu- 
rublówek, gdzie staną przed sądem okręgowym. 
Oskaiżeni należeli do szajki nitjatiego Lewen- 
tala, który fabrykował fałszywe banknotr W Monto 
Carlo. Wyuitną osobistością w procesie jest niejaki 
Sifcmirow, milioner syberyjski, który się dorobi! 
znacznej fortnny przy dostawach, Danielewski, któ­
ry uiząńził na Ryberyi „filię interesu".

Echa aefrautfacyi. Pisma warszawskie donoszą: 
W uzucelnieniu wczorajszej wiadomości o wykry­
tej w tutejszym oddziale banku azow&ko-dońskingo 
defraudacyi 10.000 rubli zaznaczyć należy, źe pel- 
Diący zastępczo czynnosoi kasyera, członek artelu 
petersburskiego Kudriasow, został aresztowany. Jak 
się okazuje, Kudriksow, otrzymawszy w poniedzia­
łek około 200 000 rb. z kasy głównej w ciągu 
dnia nie wydalał się a kasy, przyjmując liczne 
wpłaty bez znaczniejszych wypłat. —  ścisła suma 
sprzeniewierzonych pienięazy wynosi 10.308 rubli. 
Kudriasow twierdzi, że skutkiem braku wprawy 
padł ofiarą jakiejś pomyłki.

Znak... Szczególny. Pisma warszawskie dono 
szą: Do znaków szczególnych na dowodach urzę 
dowycii zaliczane były dotąd jak wiadomo, różne 
braki cielesDe, j  ko te  ślepota, głuchota, ro .n 
guzy, szramy i t. d., obecnie zaś dc liczby ich 
przybywa znajomość języka polskiego. Jedna mia­
nowicie z instytucyi rządowych otrzymała od pe­
wnego rządcy domu w \VarB2awle druczek kwali- 
nkacyjny, na którym po wyszezsg -laieniu rysopisu 
pewnej os b.stośei, jako znag szczególny wymie­
niono wyraźnie, naturalnie w języku urzędowym, 
z n a j o m o ś ć  j ę z y k a  p c l s K i e g o .  LWol er za­
liczania znajomości języka poissiego dc szeregu 
wad, nie należy się dziwić, iż liczba analfabetów 
stale stosansowo wzrasta.

Przygód  a „podiarzom nepo" g. licy/slcłeqo Ro-
yyanlna W Bosy/. „Pedjarzemnynj/* czyli „cier­
piącymi pod jarzmem" P„Iaków i Niemców, są, po­
dług br. Bobrinskiego i jego przyjąć ół polityca 
nych, galUyjscy „przykaroaccy“ Rosjanie. Jeden z 
takich „poJjarzemn; cli", cucąc widocznie cnoć na 
cnwilę c.etcboac od jarzm 1, wybrał się o iwledzić 
święcą matnszkę R osję.

I oto jasą logo przygodę opisuje wychodzący w 
MińEku dziennik jaskrawią szowinistyczny rosyjski 
„Siewiero-Zapadnaja Zyzń":

W czoraj,’ przjjazdem z Moskwy, odwieddł na- 
szą redakcję rzadki go^ć —  były profesor uniwer­
sytetu lwowskiego, Onufry Onufrowicz Gecow. wy- 
. i rny szermitrz Sfrowy-rosyjskiej w „podjaizem- 
nej Rusi, jed n. z kierowników gazety „1’rikar- 

^ niiU' Itóry już wieje ucierpiał za iwoją 
mil ość do rarodu rosyjskiego i nawet został wy­
rzucony z katedry uniwersyteckiej za udział w zaa 
nym zjeździo w Sofii.

O ywiona pogawędka, w której czcigodny pro­
fesor jaskrawera. barwami o p is y w a ł bezgraniczną 
samowolę galicyjskich niemiecko-p jJskfth władz, bo­
haterską walkę miejscowej inteligencji rosyjskiej o 
ideę nar, dowo-rosvjBką, położenie prasy, prześlado­
wanej i dławionej przez kaidegc z administrato­
rów —  niispodz anie została przerwana, przyjściem 
policjanta z rozkazem aresztowania redaktora i 
wydawcy nS;ewioro-Zapudnoj Żyźńi* p. Soloncze 
wicza.

Rozmowa przybrała nieco odmieLny charakter. 
Razem z grupą mie ,cowych lodzi rosyjskich, przr- 
kro zdumiony profesor Gecow odprowadził red. S 
do miejsca jego uwięzienia 1 wypowiedział życze­
nie, aby p o ł o ż e n i e  l e d a k t o r a  r o s y j s k i e  
g o  p o d n i o s ł o  s i ę  do  p o z : o m u  j e g o  p o d - 
j a r z e m n y c h  w s p ó ł b r a c i  i wieczornym po­
ciągiem wyjechał za granicę, wioząc pozdrowienie 
„Sicw;ero-Zapadnoj Żyzni" dla jej „podjarzcmnyeh 
braci..."

A lir. Lohrinsnij radzi Rosyi oswobodzić gali­
cyjskich Rosjan od anstryackiego jarzma. Czj je­
dnak zechcą ci „poajarzemni" zamienić austrjackio 
„jarzmo ua rc^ jską  wolność? — zaiytuje fiostę 
powa roByjska „R iecz".

przesV pcow. F sma warszawskie 
donoszą: Między rządami rosyjskim i francuskiuj 
zawartą została umowa, według której fałszowanie 
i zmienianie banknotów, puozczanie w obieg i uży­
wanie podrobionych lub sfałszowanych, jak również 
wspólnictwo w tych przestępstwach stanowić bęaą 
powól do wzajemnego wydawania przestępców.

Wy kopal iżka. z  Rygi donoszą: PodczaB pószu- 
kiyań, dokonywanych przez członka Towarzystwa 
nadbałtyckiego historyi starożytności, natraŁfono na 
lwa starożytne-cmentarze 1 Y II— X  wieków. Zna- 
\t~)ono br ii żelazną i przedmioty upiększenia 
z bronzn.

IV kolonii Liemieckiej Hirszenhof włościanin wy- 
pad! wo natrafił na skarb, składający się r wiei- 
Mej iióści przedmiotów złotych i srebrnych, noohh. 
dzących z X  lub X I wieku.

Szpiegostwo Słc-wian na Węgrzech.
pasztu piszą: Powsiało ■ tu te.az 
„Omne" Imię to pochodzi od

Z Buda- 
stowarzyszenia 

P/orwszych liter pet- 
nej nazwy 0(rszagos) M (egjar) NW muyc;OŁdesz 
F,(ffve9hl’ t). co znaczu: „Krajowe m dziarskie tó̂

zwięksienie mu p o rc ji W  ostatnich dniach Macoch warzyslwo oświaty". Jest to organizacja jed ,»
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*wo!”s rodzaju. Celem jej zaprawianie młodzrsży 
Ukolnej do prześladowania narodowości niemadziar- 
skieh w królestwie węgiersMem. Składa się on.a z 
profesorów i aczo!ów szkół średnich, do zarządu 
Eateżą jedni 1 drudzy, jest więc organizacją szkol- 
•ą, dokonaną przez profesorów i przez nich kiero- 
winą i to ra  zlecenie rządu. Honorowym frezerem 
jest minister oświaty I —  Urzędującym prezesem i 
eajnnym kierownikiem jest Eugeniusz Rabosi, re­
daktor „Budapester Hirlap*, organn najkrzykliw- 
szego szowinizmu madziarskiego.

Cel stowarzyszenia oznaczony w statucie temi 
iłowy: „zapobiegać, żeby zaraza panslawisiyczna 
pie mogła się szerzyć i żeby nfe można uprawiać 
Żadnych sgitacyj przeciw państwu...* w szkołach 
irednich. W pierwotnym projekcie statutu był 
w dziale ,środków* i taki: „Jeżeli który z człon­
ków, przebywający na prowincyi wśród narodowo- 
ioi (olemadziarskich), dostrzeże jakikolwiek ruch 
podejrzany, ma o tern zawiadomić niezwłocznie za- 
fząu stowarzyszenia, ażeby poczynić odpowiednie 
kroki".

Nawet wśród madziarskich szowinistów wywo­
łało brzmienie tego parę grafu obrzydzenie i n: 
Walnem zgromadzeniu zonstytnnjącem odrzucono go 
na wniosek pewnego profesora z Debreczyna. —  
Organizacya ta madziarskich dcnosicitli nazywa się. 
„stowarzyszeniem oświaty Indowej", bo każdy czło­
nek ma mieć przynajmniej raz w rok odczyt ce­
lem ,3ierzenia oświaty wśród lcdn".

O popioły teściow ej. Nowojorski „Pnn" przy­
tacza niecodzienną historyę, związaną z następnją- 
eym faktem: Kapitan okrętu niemieckiego zapra­
gnął poDioły teściowej swo.ej złożyć w Filadelfii. 
Sprowadzono urnę do Ameryki, gdy jednak kapitan 
oświadczył, co posyłka zawiera, władzo celne zna­
lazły się wobec trulnej do rozwiązania zagadki. 
Lista przedmiotów woinych od cła w wozie do 
Ameryki popiołów zmarłych nie zawiera. Maszą 
więc w każdym razie opłacić cło, ale jakie. Wy­
tworem chemicznym nie są, za dzieło sztuki ró­
wnież ich nważaó nie można.

K apitan, pragnąc władzom celnym przyjść z po­
mocą, wyraził zdanie, ia  popioły teściowej wogóle, 
a jezo w szczególności, s.ą w każdym razie przed­
miotem zbytku i traztować je należy jak kesztow 
aoaci. —  Celnikom amerykańskim jednak dowo­
dzenia kapitana nie trafiło do przekonania i urna 
z popiołami teściowej pozostaje na razie w prze­
chowaniu władz celnych w Filadelfii co czasu, aż 
w Waszyngtonie rozstrzygnięte zostanie pytanie, 
ozy są one przedmiotem zbytku, czy też czemś In­
nem,

Mianowania. „W iener Zeitung* ogłasza: Cesarz 
zamianował nadzwyczajnego profesora Zygmunta 
Ciechanowskiego zwyczajnym prefesorem teoryi 
i konstrukcji pomp i motorćw wodnych na poli­
technice we Lwowie.

FELIKS WIŚNIEWSKI.

Z e
(W  50 -tą rocznicę 1863— 1S13).

8 (Ciąg dalszy.)
P o króikiem  wiezieniu, a zupełnem w yczer­

pania sił i zdrowia po etapowych nitschludnych 
aresztach, uwolniono mnie wreszcie w  Kraho- 
i ifi, bo to byiy  czasy rzekom ego sprzyjania 
władz anstryeckich dla sprawy polskiej.

W ów czas wrzało w. Krakowie od prawie ja ­
wnej formacyi nowy<h oddziałów. Mnie przy­
dzielono majorowi E-igiettow i prefssorowi szko­
ły Kuneońskjf-j ja£ 0 adjutanta do pom ocy i nad- 
zorn fa b ryk a cji nabojów  karabinowych

Odlewanie kul odbywało się w pracowni bla­
charskiej, znanego patryoty W ilhelma Żurów 
sziego, pod d t 34 przy ul. Grodzkiej, (n którego 
wyzw olił 6ię M afci® Borelowski, późniejszy

bohater z pod Żyżyna, znany pod pseudonimem 
„Leiewel").

Ileż to uroku sprawiała ta fabryka przy szu­
mie topiącego się w tyglach  0 ’ owiu, stuku sztanc, 
w yrzucających odlane kule przy ip iew r nado­
bnych Krakowianek, które nożykam i równały 
dla kalibru karby stożk wych kul, ostrugując 
nadpryski... jak  kartofle <fla zgłodniałego wroga.

N aboje wypełniano prochem w prywatnem 
mieszkaniu rodziny jubilera W iatrow icza i W est- 
falew iczów  przy ulicy Jagiellońskiej pod nr 6 
i właśnie tam nastąpił straszliwy w  swych 
skutkach wybuch, powódując 5 ofiar IudzKich.

Namiętna a eksplozja  wydarzyła się w kilka 
minut po mojem oddaleniu się stamtąd i złoże­
niu przyniesionego zaraau kul, a huk i wstrzą- 
śnienie rzuciły mnie na mur kam ienicy pod Ba- 
renami, zasypując równocześnie cały rynek 
chmurą papierów nabojow ych i gruzami rozsa­
dzonego komina.

Podawano szereg domniemanych przyczyn te­
go strasznego w ypadku; znając jednak ustrój 
tej fabryki, jestem przekonanym, że nie palenie 
papieiosów, jak  to twierdzono, ale składanie 
gotow ych nabojów  w  paczkacn w  schowku ko­
minowym z obaw y przed możliwą rewizyą po­
lic ji , już wówczas rozpoczynającej prześladować 
porywy powstańcze —  na które padła widocznie 
zbłąkana iskra —  w yw ołały to przerażające 
nieszrzęśc:e i przykre potem dalszych prześla­
dowań —  następstwa.

•Później pełniłem obowiązki kuryera przy ko­
misarzu Rządu narodowego Jcndzille, nawie­
dzając z rozkazami oddziały O ksióskiego i 
Chm ielińskiego; wkońcu przydzielono mnie jako 
ordynansowego oficera do plackomeudy krakow­
skiej dla pomocy przy form acyi nowych oddzia­
łów.

W  patryotycznych domach lekarzy Riedmiil- 
lerów i Grzyw ińskiego, W ilkoszew skiej i wielu 
mnych odbywały się narady w ydziałów  w ojen­
nych, a nawet —  jak  w obszernych salonach 
B tndów  w  Rynku głównym  pod 1. 17 na trze- 
ciem piętrze —  musztry nowozaciężnych, któ- 
jy m i zapełniano kadry form ujących się oddzia­
łów  Jordana i Czachowskiego. —  W szędzie j e ­
szcze wrzało, ale w  tym gorączkow ym  ruchu, 
zwłaszcza wskutek nieobiecujących rokowań, 
anemii dyplomatycznej i wprost drwiącego z 
niej stanowisua rządu rosyjskiego, znać było 
jnż wyczerpyw anie i coraz więcej opanowywn- 
jące  ogół rozczarowanie.

W  miarę chylącego się ju ż  do upadku po­
wstania z jednej strony a wzrastającej rea k c ji 
z drugiej rozpoczynały się coraz zgryźliwsze 
represye p o lic ji austryackiej i za tem iaące 
zapełnianie więzień uczestnikami akcyi powstań­
czej.

W ów czas jako Krakow ianiu otrzymałem roz­
kaz zorganizowania inform acyjnej służby w ię­
ziennej w zakładzie karnym św. Michała. Udało 
mi się dość łatwo i nawet małemi kosztami u- 
zyskać łączność w  korespondencjach z w ię­
źniem’ , pomiędzy którymi juz było w ie h  z w y ­
bitnych dow ódców  lub Bynów znanych rodzin- 
Porozumiewanie się to n igdy nie zawiodło.

Zrażony jednak własnem uwięzieniem po bez­
skutecznej nocnej rewizyi, które były  napraw­
dę najdokuczliwszą plagą ogółu, zaraz po uwol­
nieniu zażądałem wysiania mnie na linię bo ­
jową.

D la wykorzystania jeszcze mych stosunków 
z więźniami, polecono mi w ydobyć więzionego 
od w inłu miesięcy oficera w ojsk  rosyjskich, a na­
szego kapitana Pinakiewicza pod pseudonimem 
„W łoszek", k ióry  niebawem miał być wydanym 
Moskalom Po krótkiem przygotowaniu i mate- 
ryalnem poparciu B elw edeiczyka kapitana Jó ­
zefa Patelskiego, malarza N ied źw ied z iego  i Żu­
rowskiego, oraz po porozumieniu się z więźnia­
mi: sybirakiem Aurelim  Borzęckim  i staroza 
koncym  Rilteimanem (liwerantam broni), którzy

dawali mi sygnały z piąti owych kaźni o ruchu 
patron w ojskow ych  —  podbiegłem  (w  d 7 lute­
go 1Ś64) o godz. 3 po południu pod mur kry­
minału św. M ichała w  północnym narożniku od 
plant, a przerzucając przez mur unkę z mary- 
narskiemi węzłami, skonstruowaną w  tym celu 
przez powróźm ka W olczow sl .ego, a ukrytą z ob ­
ciążającym  Kamieniem pod peleryną, jak iej uży­
wali w ów czas d ;enszczyc> oficerscy —  nmoi w 
wałem ją  do baryery w  chwili, gdy kawałkiem 
cegły  otrzymałem znak. że więzień stoi już pod 
murem. W  parę minut, które mi się w ydaw ały 
wiekiem, zjaw ił się wreszcie mój więzień na 
szczycie rnurn i z łatwością skoczył w zaspę 
śniegową.

Um ówiony proceder tej ucieczki był prostjm  
do wykonania, gdyż więźniowie, ożyw ający  na 
zmianę przechadzki o tej porze —  mieli skorzy­
stać z c iw ili, gdy żołnierz wartujący zwróci s ;ę 
od tego tfaroini^a ku swej budce, stojącej 
w  środku dziedzińca przv bramie, a wtedy poza 
plecami jego  jeden pc drugim z więźniów mieli 
czas i sposobność korzystania z tej zaimprowi­
zowanej drabinki. Niestety mój P inakiew icz n'‘ o 
m ógł się dość szybko zoryentować i zdobyć na 
odwagę —  aż dopiero gdy żołnierz doszedłszy do 
swej budki odw rócił się i spostrzegł więźnia 
spinającego się po murze, zmierzył się do strzału, 
gestem tym zmusił ro do skoku; innym jednak 
odebrał możność i chęć naśladowania.

Nieszczęściem dla żołnierza było, żo nie w y ­
strzelił choćby n? gdyż za 10 zaniedba­
nie dostał karę 70 kijów , wynagrodzonych póź­
niej ze strony polskiej takąż samą ilością  gul­
denów.

Ciężką była dla mnie chwila przeprawy z za- 
s:edzialym i ruszać się Me mogącym więźn'em. 
Poczekaw szy aż do zupełnego zmroku na mro­
zie pod mostem Zwierzynieckim, unikając licz­
nych patroli, bo to już był ogłoszony stan oblę­
żenia, chyłkiem przebiegając musieliśmy okrążyć 
całe miasto aż na v esołą do domu ks. kanoni­
ka S cjp iona , gdzie upew niłem  dla nas kw ate­
rę. W ostatniej jednak kwili brakło odwagi 
i współczucia p ia ł»tow i; lękając się odpow ie­
dzialności, odmówił num nocnego schronienia, 
dopiero litościw y jego  kamerdyner umieścił nas 
w  ogródkow ej altance, dostarczywszy nam bu­
łek i herbaty, oraz brzytwy dla zgolenia zaro­
stu więźnia, czegom  dopełnić pierwszy raz w ży ­
ciu zgrabiałą od mrozu ręką, kalecząc go w  nie­
możliwy gposot

Z  brzaskiem dnia opuściliśmy do szpiku k o ­
ści przt mrożeni to niegościnne schronisko i na 
wózku, dostarczonym nam przez poczciw ego Żu ­
rowskiego. wraz z majorem Buczkowskim, tra­
ktem Mogilskim w  okolicy  Kocm yrzowa prze­
prawiliśmy się przez granicę, dążąc obyw atel­
ską pocztą na Ś ty K rzyż do dyw izyi generała 
Bosaka.

W  Starej Słup. za Dysą Gorą w  gościnnym  
zawsze domn Mu ewskich zasialiśmy przygnę­
bionego nad wyraz generała.

Powstanie dogorywało, naród by ł j aż w yczer­
panym, obywatelstw o zrujnowane, lud zriechę 
eony, —  dyplom acya zawiodła nadzieje, a rzą­
dy: pruski i austryacki rzuciły się już jaw nie 
z cała srogością na dogoryw ający naród.

Pa radzie wojennej pod przewodnictwem ge­
nerała Bosaka i przy udziale szefa sztabu Ku­
rowskiego, pułkownika ToDora, m ajorów Mar­
kowskiego, Deuisiewicza, Józefa W altera, Bocz- 
kowskiego, Kosenbacha i kilku st trszych kapi­
tanów —  a pod nieśffcediSffSt ci- choroba z
trudów wojennych złożonego dzielnego pułkow­
nika R ębajly  (K arola K ality), —  na której 
jako  adjutant przydzielony do pułku Rębaj- 
ły  (III P- S topn ick i) oddanego pod dowództwo 
Roseubacha, byłem obecnym —  postuuowiono 
jeszcze jakim rozgłośnym czynem zam anifesto­
wać żywutność powstania, a napad i zdobycie, 
jak  się zdawało, nieprzechodząee sił tej dyw i­

zyi , miasta Opatowa., którego garnizon na pc 
dobny śmiały napad nie był przygotowanym, 
miało posłużyć za cel, świadcząc) o silfl pow 
stania.

Ale i to zawiodło, boć niepodobieństwem by­
ło mimo męstwa i wysiłku walczących zdobyć 
i opanować bez dział silnie obsadzonych koszar 
i wielkiego murowanego cekhauzu, a bezprzy­
kładne czyny męstwa i poświęcenia walecznych 
zastępów narodowych, pozost&iy jedynie dla 
uczestników tej walki wspomnieniem chwały, 
spełnienia do ostatka ich obowiązku.

Po bitwie opatowskiej podzielono dyw izję na 
drobne oddziały dla łatwiejszych obrotów i prze­
rżnięcia się przez okalające ich zewsząd garni­
zony lokalne, a wzmocnione gwardyą z W ar­
szawy,

Kapitanowie Izydor Karlsbad, Podstawka, 
Bandrowski, Chrzanowski i inni, mieli opero­
wać W d y  na swoją rękę w lasach Śiokrzy- 
skich ^ftttryckich, a słyszany zewsząd huk dział 
i war uranie karabinowych Btrzałów, wskazywa­
ły miejsce beznadziejuej walki. (C. d. a.)

W  związku z zamieszczoną wp wczorajszym nu­
merze „Nowe4 Reformy" treścią pamiętników p. 
Wiśniewskiego otrzymujemy następujące inform&cye 
od p. Wiktora Hostynka z Krakowa, uczestnika po­
wstania z r. 1863:

Oddział Lopackiego stoczył pierwszą bitwę pod 
Stefankowem, gdzie rozgromił Moskali; W bitwie 
tej wzięto do niewoli 9 żołnierzy rosyjskich z ka­
pitanem Niklforowem, Wszystkich powierzono. Major 
Łcpacki odniósł w bitwie ranę i przewieziony został z 
pola walki do lasu a następnie przetransportowany do 
Galicyi. Nie mógł zatem brać ndaiała pod Rzecz­
niowem.

Po bitwie Rzeczniów ski-j Czachowski rozpuścił 
część kosynierów i miał zamiar przejść w Lubel­
skie; później jednak zmienił zamiar. Z częścią ka- 
waleryl przybył do oddziału Eminowicza i objął ko­
mendę. Oddział na z stoczył bitwy pod Białym Ka­
mieniem, pod Białobrzegami, pod Rusinowem z dra­
gonami, wreszcie pod Bobrzą, gdzie nasza komp. nia 
w murach fabryki otoczona i crawl w całości zo­
stała wycięta lob dostała jlę  do niewoli i zaledwie 
cząstka nas się uratowała. Czachowski odszedł z 
w iększą częścią oddziału &u Wiśle, tylko Badow­
ski i Doliński ze swemi kompaniami zdołali ujść 
z pod Rataj, gdzie otoczony był Czachowski i uległ 
rozbiciu. Ta dopiero część własnego przemęczonego 
oddziału rozpuścił, broń okrył, a sam zdołał prze­
drzeć się do Oallcyi.

Andruj Wo‘La zioną zSIentewy, Helena Hryniewiecka 
z i ad aą t  W.rszawy, Fe1 ks Rr mann, Fryderyk Tro< 
clkiewicz »,e Lwowa, O.to J o ’ak z Frzerowa. Fryderyk 
Piskorz z bratem z Przemyśla, Barnard Gawii1 owsky 
z Tamcwa, Erioh Mayer, Antoni Krernz Wiednia, lózef 
nzc» -pański z Mielca, Mieczysław Wieliński z Rudek, 
D. Leiter zp Fw. wa, Maj Anplebaum z F.ladelfli, inż. 
Stanisław Reich, kap Leopold r. Mayhirt r Wiednia, 
Franciszek Ziąb. k z Pragi, Jr czynion fisoh, W awrzj 
nieo Dajcia1* ze Lwowa, dr Jan Baścik z Kęt Stanisław 
Ostrowski zioną, Zygmunt Wrębski sżeną z WarBzawy, 
Zofia Boianówska z tudziną z Moskwy, ueonowa Gnrm,.- 
nowr Ait-nina Na-’ redo Ta z Chrnd:na (Czechy), Jaa 
Zi tffa z Liptosz.1 (Węgry), Antoni Czapka z Oło~ nńcn, 
Tadeusz Holc z Warszawy. Karol Sonrek z Rozde'owic 
(Czechy), ML-har WojUurski s Pilzna, Wanda Czerny 

Czerniowieo,

feST  W KARLSBADZIE ordynuje, jak 
dawni&j

D r  M ic h a ł  Ś l i w i ń s k i
Muhlbrunnstrasse „Konlg von Preu&sen".

Odpowiedzialny redaktor i wydawcę: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

Bucki p r fe je s d iy c k .
Kraków, 6 sierpnia. 

NOWY HOTEL NAHODOWi, własność dra A dumek-ego 
ul. Poselska, 22. (Grnntownia odrestaurowany. Parkiety 
światło elektryczne, retaaracya, łazienki i stajnia w 
miejscu. Pokoje o 1 łóikn od 1.80 do 3.E O K, z dwoma 
od 3.kO do 7 koron): Henryk Tyrała z ojcem ze Lr>uw& 
Tadeusz Golachnwski z Rycbwałdn (Śląsk anstr.), Józef 
Kron, Katarzyna Medycka * oerką t  Bolech ws, Dawid 
Hilpern z żoną ze Stryja, Wład*sLw Celeiow- -,i z ro­
dziną c Piotrkowa, prof. Józef Podoba ze Skawiny, S*a- 
nisl<>w Lesiński s Wrocławia, Bogumił Onderks z Mo­
krego Łazca, Bronisław Kunasiewioz z żoną z Sambora, 
Kazimierz Kupka i  Nowego Sącza, Sttian Patkowski 
z Bimkowa .Król. Pol.), Jan Twardowski z T&rnow r,
K azim ierz W a w rty k ow ik l t  Sandom ieria , X . Ign acy  Z\q- 
liński a Kalla**,. 3L-Ió*el Januszewski z RfrJS:rielv*».
Derowski z Antwerpii, Halina i Wanda Zakrzewskie 
z Ropozyo, Leopold Salawa z Bochni.

HOTEL BELVED£RE, ulic? Basztowa, 1. 27, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 2 koron. Łazienki, restauracja 
i kawiarnia na miejson): gen. Karc Na topił z Chemio 
wiec, inś. Boletław Sapiofkowski z Król. Pol,, prof. Ln 
dwik Luźnicki te Lwowa, inż Włodzimierz Rom„_a 
z Tarnopola, dr Władysław Dąbrowski z syne.n z Buska, 
dr Teofil lot ni t a i  z Polskiej Ostrawy, Neti Grtlnstein 
z córką z Brodów, Szymon Aucrh^n zioną z Czortzowa,

Pemyonst A. Btrtóttfc]
Kraków, Karm elicka 22, 

pokoje z utrzymaniem. Tamże >>«. \p w m ie j­
scu lub na miastu.

K u r s a  t o t f / ^ a r c z i i G , ,
Wiedeń, 6 sierpnia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
LoBy: a) procentowe: Anstryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z ł- 1880 3-proc. 273— , Anstryac-kiego zekłtJ i 
krouyt. z ń. prc. r. 1889 3-prc. 241 —, Uregul. L u - 
najn z 1870 r. 100 z,r. 5-prc. 274—, Węg. Banku hip. 
po 100 złr, 4-pzo. 23 ;-—, Pożyczka serb. prem. p 110L tr. 
5-j-roc. 109-—, *  bezprocentow Budapeszteńskie (Basilioa) 
4 złr. 26’80. Zakł. kred. dla h. . p. po 100 złr. 47A'—, 
Pożyczka m Lubiany 20 złr, 6 T - ,  Czerwonego krzyża 
anstryack. tow. 10 złr. 52-—, Czerwonego krzyża węg. 
To w." 6 złr. 30-50, Losy fnnć. arcyksięcin Rudolfa 10 
złr. 94-—, Tureckie oblig. prem, kolei po 400 fr. 23t."—, 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 2311—, Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 468>—.

Barlln, 0 sierpnia. Austryackie banknoty 8i'70. Spiry 
tu 8 — —.

Paryż. 6 sierpnia. Renta 3-prc. 87-77. Mąka 3 55.
Frarrb,urt. 6 sierpnia, Anstryack. kred. 198-—-. Kole. 

państwowe 152*—. Disconto .8?' C. L-ure, —’—.
Usposobienie silne.

Wiedeń, ó sierpnia. Przy zamknięciu wczorajazuj gieł­
dy popołudniowej n otował j

Ajsaye: Anstr. Zak* kred. 625-7t>, węg. Zakl. kredyt. 
823‘FO. Anglobankn 333-50, Unionbankn 5 8-—, Lander 
ba-;ku 506-76, Bai-kTer«ina 609-“ , Bodencredit 1176-—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 626-—, Akcye praskiego 
BanL > kredyt. 644‘—, Kolei państwowych yOO-85 koiei 
południc ^ej 126-2ó, kolei połiiocn 4e8o'—, kcic cze:- 
niowieckiej -  , Alpiny 9uS'26, "Rima Muranyr 691-75,
Praskiego Tow. żelazjego 815 f—, Fabryki brom i 5- —, 
Akcye tureckie tyt 339-—, Gal. K a r p .  T ow . -aft. 865-—, 
Obi. w eg. indemniz. —'—,B e ’ ta molowa 81 '85, Amti. 
renta koron, J3-10. Węgis-. renta koron. 81-Só, ód-letnia 
Listy Tow. kr i  ziemsk. 81 66 4°/0 L.stj Banku hip. 
8^-—, 4 '(,%  Listy Banku hip. 90’ 6°/0 Listy Banku
hip. 82-— 4%  Listy Banku kraj. -  4ł/2%  Listy
Banku kraj 9 i-4(', 4% Gal. Obi. piopin. 97-95, 4%  
Gal. pożyć tka kraj. i  r. 1893 8P8P, 4% pożyczaa m. Lwo\. 
80'26, 4% pożyczka m. Frakowa 85"3( , Lcsy tureck-a 
231-.'0, Marki 1-8-20, Ruble 258 26, Rosyj. pożyczka 
—•—, Skoda 852’—, Powsz. B. depoz. — .

Wiedeń, 0 sierpnia, Cukier 20-80—20"G0; 21-80—2?"40 
ataty. Spirytus i nafta niezmierione.

Berlin, 6 sierpnia. (Zamknięcie gi( >dy). Nowy Jork 
—•—, Warszawa krótkie —*—, Wiedeń e itki .45' i», 
Anstryackie noty 84-70, Rosj js e noty 214-&0, Amory 
Karskie noty 4I9-—, 3u/< pius_ie konsde 74'26, wło-
akio -r—■__ , 4 Va P^c - polskie liaty zaBtrrrrny — *— , Nl©^
•mit rM 1n*ck państwowy 132-ló, Austryaćkie akcye kie- 
aytewe iSo-i-, Berlińskie Towarz , tW  *i—— z-to* *
Diokonto Komanait 18-/-62, Anstryackie koleje państw. 
15i"50, Lombardy 20-87, Kanara Pacific 216"—, Losy 
turockie 158 26,’Hebenlono 1 8-5(, 1 honiz 255-25, Gel-
enkir.nner 18312, Hamburg-Amerj .a Packetfahrt 

i4b- 7 Hansa 23 6 25, Północny Lloyd 117-87.

Zakład arty sty czn o-kam ieni arski 
i budowlany

i t ó i  m
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki uybór goto­
wych pomników zp ia —-owca, gra 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowoóww miejscr 
i -a  prowincyi. Telefon 1359 
274 178 0

I .
Od 7 Upca 5919 74 0 

o s o

L e w a

PcMlon C M .
J e i ly a f c  p e n s j o n a t  p s l s k l .

Ceny przystępne.
D ojazd statkiem z R jek i (Fium e) lub 
tramwajem elektrycznym z ALacyi-M at- 
tnglie. 28i  84 o

t  śmietanki sterylizowane
i  do kawy, herbaty i na kremy
J  poleca

I  W o jc ie ch  h iszow sk i
287 36 o f i r a M r  

, Mały Byaek, róg ni. Szpitalnej.
^ »

Z żądaiiieiii dopłaty do zamiany.
Poczta II/,, (II/,) ewentualnie z jazdą. Piękna 
górska okolic bezpłatne: dziewięciol-.iasowa 
szkoła żeńska i trzyklasowa mieszana. Zgłusze­
nia: LI rząd pocztowy, Niżankowice. 6420

Rdec. Batalia;.
Elatu: J ć i iM łk u  i i ,  Tel. id
wykonuje roboty adaptacyjne, 
osusza wilgotne mieszkania, 
kanalizuje budynki, odnawia 
fasady z własnych rusztowań.

296 1 10

P L A C  P O W Y S Z A W O W ł  

L W Ó W ,  P A L S C  S Z T U K I

W Y S T A W A  I S R S 1 8 6 3

C M K U T K II  K l f U  SZTUKI)
1 4  5 . L .  259 i i o  X 4 :  S A Ł .

Otwarta codziennie od g. 9 rano do 9 .8  wieczór.
filta łnn  E l) h  Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie 
wSlltP DU II. płacą jlko po BO U. — W ponK-działk' wstęp 1 korona.

C z y s t y  ii  p r ^ e z n a ^ o n y

n n  f u n d .  W e t e r a n ó w  r .  1 8 6 3 .

O g n i e  s s l c i e z u e
4357 poleca najtaniej 1010

B l.  M i e m e t a
Kraków, ul. Karm elicka 15.

II ti
(Grania ik>3erlmic)
posługujący ubogi, d

nJ Rrdkooii*!, Kaźmierz, Ł  Krako^sHa 43
Telefon  2 0 6

sprzedają najDcwszechniej używane me­
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka­
napy, buianki, taborety biurowe i sa­

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i polifirow^nia.
Krzesła i stoły do wypożyczania są 

na składki^ 284 3 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinow e, w rożnych 
wielkościach.

Chodniki koku3Jwe do kościołów, 
urzędów na scń^af, korytarze i dó przed- 
pokoi.

Z a M a d  w c d o ł e c z n i c z y  i s a n a ł o r y u m
U g a .  K U P C Z Y K A

 ................... u l i c a  S z u j s k i e g o  1« I I .
Choroby nerwów, serca, żołądka i jelit, przemiany materj., 
niedokrewnośA 22G 10 10 poko]e dla chorych.niedokrewność.

55 68 0

, Brrdei tcietta 
fr 0*Sb r  fpnyia  *W * *drowie „
« toteicc tUrtjmujt p r * f utyuante

ICULE.' MZECIfSMZAJACYCH
ti-CA U V i i ’ A

t 5n x k  1 w o ł a m y  o d  d łu -ssego czi*u , ekono- , 
„sany, łatwy dt -wycia. Czysifiaąc trew, daje się ’ 

tastoaow ać w e w  szyb k ich  ch oroba ch  ebre
n icasych  jakoto lifletje. leumatipmj, przea^r J e j

- atun  dreszcze, sstóania, za -ik  p -k arm u  1 L i- ‘ -
gn m s^ y , osłabienia n e r v xw, brak apetytu, 

w nclk irth zap& itr .iich ,m d łoW ach  ańe‘ fH ’1̂ i.a i 
■ ’.ea;u ' pow olnem  funkeyonowuniu w * -i

P I G U Ł K I  Oa U Y IK eą,dezu>b^  «»
> trifkngth tońata, A

w P\RYŹV  • >
Fe*eo*rt 147

szuka ja k ieg ok o lw iek  za jęcia  biurowego. W. W. 
poste restante Podgórze,_____________-a 4 d

lokgi fr o n to n y
składający- się « i  dffżych  ̂pokoi i kuchni, przy 
nowo otwierającej lię linii tramwajowej, zaraz 
do wynajęcia. - - Mały Rynek 6, I piętro. — 
Wiadomość n właściciela ’ 288 5 5

$  k a s t e t  ! 2i
udziela lekcyj, przygotow uje do popra­
wek i egzaminów wstępnych pod pi ^ j- 
stępnemi warunkami. Kraków , ul. T o ­
polow a 10, u p. P iotrow icz, dla J- A. 

292 3 0

Założony w rolcn 1872

Mład artfSjra-MaiMt

‘ Krak6w, uUaMolia 9, tal. 452
wjkonnje grobowce i pomnik-, tak w ni ejsou jak 
na prowincyi, oraz pdeca wielki wybór pomni­
ków gotowych z piaskowca, mstmvra ) granitu. 

31 169 0

poleca się Sz. Publiczności Podejmnje 
się opitki nad chorymi po domach —  
wykoauje także masaż. Ulica Czarno 
wiejska 1. 23, front, II piętro. 240 23 o

FOTOGRAFICZNE AFARATY
w cenach od 6-— do 5no-— koron, różn-cE 
fabrykatów w największym wyborze i po 
najniższych cenach     ...................poleca:

J L .  ^ A R I S C H
K r a b ć w ,  u l. Szewska t y lk o  I. 19.

Aparat _ jak rycina na klisze 7 „  cm. z 3 kasetami
i n ig a w k ą ..........................   F 30-—

Z r l r̂ójnym wyciągiem miecha.................. K 40-—
Apar: Kodaka najnowszy na płaskie filmy

/121 z aplanatycznym  objektyw em  i auto- _
„ .y *  tyczną migawką .  ................- -
S08 19 20

ć l a m i k i e
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny bc r '

J 9 2 E F A  K A U M A m i l A
K  r a k Ó F / ,  p l a c  9 j  1 P

W  wielkim wyborze Kapelusze żałobne. 14 59 0

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

O Ś W I E T L E N I E
G A Z E M  . ‘ C t y i S T R Z N Y M

-1111, pałaców, dworcy, kościołow, szkół, hotel). 
Żądać ilustr. prospektów. —  Wyłączne za»tępstwo

Int. A. JóShzeińkl. lwów, Sapi; 2.
I5906 8 0

Z dntkr i !  Litókwi%ti H krtkowie, K-. J3(ti«houlka U; Rządoa im kahii h. K. Carski.


